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Dnia 17-go i I8-go stycznia 1925 r. w lokalu Z. P. P. S. w Sejmie, odbędzie się 
Posiedzenie Rady Naczelnej P. P. S.

Początek obrad o godz. 11 rano.
Sekretarjat Generalny C. K. W. P. P. S.

25 Sesja Rady fldm. M. B. P.
Sprawa 8-godz. dnia pracy.

Genewa, l t  stycznia. (PAT.). Przy 
otwarciu 25-ej sesji Rady Administracyjnej 

międzynarodowego Biura Pracy przewod­
niczący, delegat rządu francuskiego, Lafon- 
faine, zwrócił się w imieniu Rady z prze­
mówieniem do delegata Rządu Polskiego, 
ministra Sokala, składając mu najserdecz­
niejsze podziękowanie z powodu jego mia­
nowania i dziękując za przybycie do Gene­
wy.

Genewa, 11 stycznia. (PAT.) - Rada A d­
ministracyjna M. B. P. wysłuchała na dzi- 
siejszem posiedzeniu sprawozdania dyrek­
tora, A lberta Thomasa, za okres usbiegły w 
związku ze sprawą ratyfikacji konwencji 
oracy i dyskutowała nad sprawą 8-godzin- 
hego dnia pracy.

Delegat robotników angielskich, Poul­
i n ,  wyraził niezadowolenie z powodu bier­
ności obecnego rządu angielskiego w tej 
/Prawie. Po nim przemawiali: delegat ro­
botników Jouhaux i  delegat Rządu Polskie­
go, minister Sokal. Minister Sokal oświad- 
Czył, że energiczna akcja M. B. P. jest kó- 
nieczna, jeżeli się chce osiągnąć powszech­
ną ratyfikację konwencji waszyngtońskiej.

Spodziewa się on, że dyrektor Thomas 
przedstawi Radzie konkretne rezultaty 
swych ostatnich zabiegów. Dyrektor M. B. 
P., Thomas, szczegółowo zreferował obec­
ny stan rzeczy: Rząd francuski wniósł do 
parlamentu projekt ratyfikacji konwencji 
waszyngtońskiej; ratyfikacja ta będzie obo­
wiązywała od chwili dokonania ratyfikacji 
przez Niemcy. Rząd niemiecki robi przy­
gotowania dla przedłożenia parlamentowi 
Rzeszy ratyfikacji, przyczem wejście w ży­
cie zaprojektowanych rozporządzeń skaso­
wałoby automatycznie rozporządzenia, 
przedłużające czas pracy. Delegat rządu 
włoskiego zawiadomił o formalnej ratyfi­
kacji konwencji waszyngtońskiej przez W ło­
chy; ratyfikacja wchodzi w życie z chwilą 
ratyfikacji konwencji przez Niemcy, F ran ­
cję, Anglję, Belgję i Szwajcarję.

Delegaci robotników ostro krytykowali 
metode warunkowych ratyfikacji, które 
jednakże, zdaniem dyrektora Thomasa, mo­
gą być stosowane, dając konkretne postępy 
przy ograniczaniu liczby warunków, tak jak 
to zrobiła Francja-

go francusko - niemieckiego oraz ze spra­
wą uregulowania dłiugów międzysojuszni­
czych. Dalej M illerand dowodził koniecz­
ności ścisłej łączności .pomiędzy sojuszni­
kami w celu obrony cywilizacji zachodnio­
europejskiej — dlziś — przed niebezpie­
czeństwem niemieckiem, a jutro — może i 
przed barbarzyństwem bolszewićkiem.

faszyzm a sgszycia

Konferencja finansowa.
Paryż, 11 stycznia (PAT). Komitet 

'.^czoznawców, który ma poczynić przy­
staw an ia  dla uchwał konferencji finanso­
w i, wysłuchał dzisiaj rano opinji mini­
mów finansów mniejszych państw sojusz- 
]'ICzych. którzy nie brali dotychczas udzia- 
u w redagowaniu przedwstępnego spra- 
^ ° 2dania rzeczoznawców i którzy założy- 
1 Protest przeciwko pewnym wnioskom, 

2?ajdującym się w rzeczonem sprawozda- 
niu, a dotyczącym tych państw. Na temże 
^siedzeniu  komitet rzeczoznawców wvsłu- 
j również sprawozdania wicehrabiego 
shii‘ego w sprawne Szantungu oraz spra- 

da nie Souzy - Danzas'a w sprawie 
tatków niemieckich, zasekwestrowanych w 

P°rtach brazylijskich. W szystkie powyż- 
jłZe kwestje zostały załatwione w sposób 
cłia wszystkich stron zadawalający.
, Dziś rano odbył posiedzenie również 
komitet redakcviny, składający się z rze- 
cz°znawców. W dniu jutrzejszym mini­
strowie finansów państw sojuszniczych za­
znajomią się z pracami rzeczoznawców w 
jch formie ostatecznej, zaś końcowa dys- 

u*ja i odpowiednie uchwały będą prze­
prowadzone na wtorkowem plenamem po­
siedzeniu konferencji.

stycznia (PAT). Jak  wynika 
z .. Czas°wego przebiegu prac konfe­
rencji mansowej, 2 chwilą gdy żądania, o-

sa w pierwszych ratach rocznych będzie 
wynosił mniej więcej 500 miljonów marek 
w złocie.

Paryż, 11 stycznia (PA T). Dziś po poł. 
komitet rzeczoznawców odbył nowe posie­
dzenie, poświęcone redakcji sprawozdania, 
które w dniu jutrzejszym  o godz. 15-ej bę­
dzie przedstawione do aprobaty ministrów 
finansów. Pewna drobna różnica, poglą­
dów pozostała jeszcze w sprawie pokrycia 
kosztów okupacyjnych wojsk amerykań­
skich. Wobec orzedstawionych przez de­
legację angielska życzeń przedstawiciele 
Stanów Zjednoczonych oczekują na nowe 
instrukcje z Wasizyngtonu, zanim dadzą 
swą aprobatę na ostateczne warunki ukła­
du. Co się tyczy amerykańskich stra t wo­
jennych, to miałyby one być uregulowane 
za pomocą spłat Ameryce z tego tytułu w 
wysokości kwoty, stanowiącej 2 'A % rocz­
nej należności, przewidzianej w planie Da- 
wesa, poczynając od dnia 1 września r. ub. 
Uzyskanie tej kwoty, przedtem nieprzewi­
dzianej, nastąpiłoby przez zmniejszenie u- 
działów innych państw w odpowiednim pro­
centowym stosunku. Należpość Francji, 
przewidziana w zasadzie w ilości 52 proc., 
wynosiłaby podczas 2-ch pierwszych lat 
tylko 50 proc. w przybliżeniu; w ten spo­
sób Francja otrzymaałby jako pierwszą ra- 

j tę roczną z tytułu planu Dawesa około 392 
1 miljonów marek w złocie, przyczem więcej 

niż połowa tej sumy byłaby uiszczona pod 
postacią świadczeń w naturze.

pierające się na praw;e pierwszeństwa, bę
v Zf Sv,° <?i° Iłe ' wówczas udział Francji w 

spłatach niemieckich z tytułu planu Dawe-

Rfiille»®aiial w o d z e m
Paryż, 11 stycznia. (PAT.). Jak  dono­

szą z R o u e n ,  na ban:kiecje Ligi Narodowo- 
Republikańskte] w’\-  csił mowę były pre­
zydent Repub'.ki. M -Jerand, przyczem kry­
tykował ostro politykę wewnętrzną i ze­
wnętrzną obecnego rządu, któremu zarzucał

w zakresie polityki wewnętrznej ciągłe za- 
j bieganie o względy socjalistów, a w zakre- 
; sie polityki zewnętrznej — to, że gabinet 

nie połączył sprawy ewakuacji okręgu Ru- 
hry ze sprawą ewakuacji strefy Jtolońskiej, 

i dal pi 7tt snrawa zawarcia układ u'handlowe-

Rzym , 11 stycznia. (RAT.). Dyskusja 
na tem at ewentualnego zarządzenia no­
wych wyborów do parlamentu trwa w dal­
szym ciągu. Już dziś zaznacza się tenden­
cja opozycji, aby, w razie brania udziału w 
wyborach, utworzyć jednolity blok. W każ­
dym okręgu opozycja wystawiałaby jedne­
go kandydata, przyczem podział mandatów 
zostałby dokonany przez główny komitet 
centralny opozycji w ten sposób, że wzięto- 
by za podstawę podziału liczbę głosów, o- 
trzymanych przez każdą :partję podczas o- 
statnidh wyborów.

Skrajny organ faszystowski „Impero", 
w dalszym ciągu wypowiada się przeciw 
wyborom i doradza rozpocząć energiczne i 
zdecvdow’ane stosowanie polityki siły.

N ajaktualniejszą sprawą jest w chwili 
obecnej stanowisko, jakie na j.utrzejszem 
posiedzeniu parlam entu zajmą grupy libe­
ralne, opozycyjne względem rządu, ale bio­
rące udział w pracach parlamentu.

si im !!.
Londyn, 11 stycznia. (PAT.). Biuro 

Reutera donosi z Szanghaju: Gubernator
prowincji Cze-Kiang i Fu-Kien maszeruje 
ze swemi wojskami w kierunku na Szang­
haj. Akcja jego ma na celu udzielenie po­
mocy b. gubernatorowi wojskowemu prowin­
cji Kiang - Su, Szi-Hsien-Yan‘owi, w- walce 
przeciwko obecnemu gubernatorowi Szang­
haju. W  ciągu walk, jakie się rozegrały u- 
biegłej nocy i dziś nad ranem, wojska gu­
bernatora Szanghaju cofnęły się aż do g ra­
nicy dzielnicy francuskiej.

V  MimmB B i ir z i :
OTWARCIE 25 SESJI M. B. P. DYSKUSJA  

W SPRAWIE 8-GODZ. DNIA PRACY. 
UZNANIE DLA MIN. SOKALA. 

LUTROWI NIE UDAŁO SIĘ UTWORZYĆ 
RZĄDU W NIEMCZECH.

KONIEC ROZBUDOWY (art. Teod. Toepli- 
tza).

Z EGZEKUTYWY MIĘDZYN. SOCJAL.
W SPAWIE SZKÓŁ MIERNICZYCH. 
REDAKTOR GRABIAŃSKI ZABIŁ URZĘD­

NICZKĘ HANTÓWNĘ.
W ODCINKU: PUCZ KOMUNISTYCZNY W  

ESTONJI (dokończenie).

Liir ó  otworzy uaiilo
Berlin, 11 stycznia (PAT). Frakcja 

parlam entarna centrum  oświadczyła, że nie 
weźmie udziału w ewentualnym gabinecie 
dr. Luthera, wobec czego próbę utworzenia 
przez niego gabinetu można uważać na ra ­
zie za nieudałą.

A b
i im ! p isiia i

Berlin, 11 stycznia. (PAT.). Wczoraj 
o północy wygasły artykuły T raktatu  W er­
salskiego, zapewniające aljantom  klauzule 
największego uprzywilejowania w zakresie 
celnym. Z dniem dzisiejszym zatem Niem­
cy odzyskały w tej mierze swobodę działa­
nia. Na tej podstawie rząd  niemiecki p ro ­
klamował dzisiaj stan beztraktatow y w sto­
sunku do wszystkich państw, nie posiadają­
cych z Niemcami traktatów handlowych i 
stosuje względem nich stare taryfy niemiec­
kie.

(Dalszy ciąg depesz na str. 3-ej).

Komitet rozbudowy.
W  wielkiej, przeszło 600 stronic za­

wierającej księdze, zatytułowanej ,,Budżet 
miasta st. W arszawy na 1925 r." znajduje 
się niespełna półtorej strony poświęconej 
budżetowi Komitetu Rozbudowy; budżet 
ten zaopatrzono w wyjaśnienia, mieszczą­
ce się także na jednej karcie.

Każdy kto przejrzy te karty, zawiera­
jące zestawienia oraz wyjaśnienie docho­
dów i wydatków zwyczajnych Komitetu 
Rozbudowy, przyjść musi do przeświadcze­
nia, że ogólna suma wydatków tej instytu­
cji preliminowana w wysokości 19,863 zło­
tych (w czem 7.200 zł. — funduszów „re­
prezentacyjnych i dyspozycyjnych”) nie 
może pozwolić na rozwinięcie jakiejkol­
wiek owocnej działalności przez tak skro­
mnie uposażoną instytucję, o której powo­
łanie do życia tak usilnie zabiegano, a Któ­
ra od chwili swego ukonstytuowania wyka­
zała całkowitą nieomal bezczynność.

Obowiązkiem Komitetu Rozbudowy jest 
przeprowadzenie akcji zapobiegania brako­
wi mieszkań trybem przewidzianym ustawą 
w przedmiecie rozbudowy miast, to jest

1 drogą szeroko pojętej akcji własnej gmi- 
! ny i drogą pomocy inicjatywie prywatnej, 

w szczgólności zaś spółdzielniom mieszka­
niowym.

Dla spełniania tego_ olbrzymiego zada­
nia budżet zwyczajny Komitetu Rozbudo­
wy przewiduje niespełna dwadzieścia ty ­
sięcy złotych, t. j. mniej niż jedna dwuty­
sięczna część zwyczajnego budżetu miej- 
skiego.

Zaiste nie odpowiada to w najm niej­
szej mierze znaczeniu, jakie sprawa rozbu­
dowy ma dla znękanych strasznym stanem 
sprawy mieszkaniowej obywateli W arsza­
wy.

Trzech pracowników „pozaetatowych” 
i buchalter „czasowy” zatrudniony dwie do 
trzech godzin dziennie za miesięczne wy­
nagrodzenie 100 złotych — mają w 1925 r- 
stanowić organizację, powołaną do zara­
dzenia klęsce mieszkaniowej.

Organizacja ta będzie miała do dys­
pozycji złotych 3,509,261 — dochodów nad­
zwyczajnych, których zestawienia i sposo­
bu zużytkowania niema w budżecie Ko-
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mitetu Rozbudowy, znaleźć można w wy­
kazie szczegółowym dochodów i wydatków 
nadzwyczajnych Wydziałów administra­
cyjnych.

Jedna z pomieszczonych pozycji, mia­
nowicie suma 9,261 złotych otrzymanych z 
zapisu Bończy - Tomaszewskiego istotnie 
stanowi dochód nadzwyczajny. Pozostałe 
dwie pozycje: miljon złotych, stanowią­
cych 2/3 podatku od gruntów niezabudo­
wanych i dwa i pół miljona — połowę po­
datku lokalowego nie m ają w gruncie rze­
czy charakteru dochodów nadzwyczajnych 
i zapisane są w ten sposób zapewne tylko 
dla uspokojenia właścicieli gruntów, że nie­
długo będą znienawidzony podatek opła­
cać.

Pieniądze te m ają być zużytkowane na 
budowę Cegielni miejskiej (1,100,000 zł.), 
na budowę Baraku dla bezdomnych (200 
tys. zł.), na budowę domów przy ul. Ra- 
sryńskiej (888.490 zł.) i na rozpoczęcie 
budowy domu mieszkalnego (?) dla „po­
trzeb M agistratu" (200 tys. zł.). Pozosta­
łe 1,110,771 zł. m ają być wydane na po­
moc budującym się w formie pożyczek.

Oto całv program Komitetu Rozbudo­
wy na rok 1925.

Wykończenie domów przy ul. Raszyń- 
skiej, które dadzą kilkadziesiąt mieszkań 
dla pracowników miejskich i rozpoczęcie 
budowy domu dla „potrzeb Magistratu" 
— tyle tylko ma dać własna działalność 
gminy!

Oczywiście, że dla wvkonania tego 
programu wystarczyć może biuro Komitetu 
Rozbudowy składajace sie z 3 osób. Za­
pewne, że „czasowy" buchalter za 100 zł, 
miesięcznie potrafi zaksięgować pożyczki 
w wysokości miljor*'. złotych, szczególniej, 
jeśli pożyczki te wydane zostaną kilku o- 
sobom, które z tych luib innych względów 
będą uznane za zasługujące na pomoc.

Ale czy taki program może wystarczyć 
W arszawie?

Na interpelację i zapytania co do do­
tychczasowej bezczynności zarówno ze 
strony Rady miejskiej jak i ze strony władz 
M agistrat zwykł odpowiadać wyjaśnie­
niem  ̂niemożności zdziałania dotychczas 
więcej aniżeli zrobił oraz obietnicą nowych 
szerszych zamierzeń.

Jedynym  realnym wyraizem zamierzeń 
władz miejskich może być budżet.

Wiidizimy jak skromny jest ten bud­
żet i zamierzenia w sprawach rozbudowy: 
doświadczenie zaś dotychczasowe przeko­
nało ludność W arszawy, że w tej dziedzi­
nie najskromniejsze nawet zamierzenia po­
zostają niewykonane. . Nawet baraki dla 
bezdomnych zaczęto budować dopiero pod 
naciskiem oburzonej opinji publicznej w 
ciągu obecnej zimy. Trudno się pod tym 
względem spodziewać poprawy.

W ładze miejskie w tej dziedzinie nie- 
tylko nie mierzą sił na zamiary, ale gotowe 
są najbardzi-sj nawet skromnych nie wy­
konać.

Kto chce wiosną budować, winien już 
teraz mieć gotowe plany i finansowe i tech­
niczne. Może się nam nie podobać to, że 
M agistrat do:ny mieszkalne chce budować 
nie dla ulżenia głodowi mieszkaniowemu, 
ale dla potrzeb Magistratu, ale pomimo to 
wiedzieć należy czy istnieje już gotowy 
projekt tych domów.

Może nas nie zachwycać zużytkowa­
nie przeszło miljona złotych na pomoc bu­
dowlaną osobom prywatnym, ale wartoby 
usłyszeć czy istnieją już opracowane wa­
runki udzielania tej pomocy. Czy są po­
dane do wiadomości publicznej, by ubiegać 
się o nie mogli, niezależnie od stosunków w 
Magistracie, wszyscy.

Jeżeli na jedno i drugie odpowiedź

12
musi być przecząca, to stwierdzić trzeba, 
ze i ten mizerny program Komitetu Rozbu­
dowy me będzie wykonany. Komitet Roz­
budowy opracował co prawda po długo­
trwałych namysłach ogólne warunki wy­
dawania pożyczek na remont domów gro­
żących niebezpieczeństwem, ale te pożycz­
ki nic nie mają wspólnego z przewidzianą 
przez ustawę pomocą dla chcących budo­
wać. Będzie to — uzasadniona zresztą i 
celowa, akcja przeciwko zmniejszaniu licz­
by mieszkań, ale nie akcja ku powiększe­
niu ich liczby.

Nie stanowią tej akcji także tymcza­
sowe baraki dla pozbawionych mieszkań 
ani domy na „potrzeby M agistratu",

» i iw i m t i "  i , 1 j

Prawdziwej akcji na rok 1925 Komitet 
Rozbudowy nie przewiduje.

Rzecz dziwna: opinja publiczna, tak 
nieraz wrażliwa przy najdrobniejszych u* 
chybicniach, popełnianych przez władze 
miejskie, zachowuje się w tej najważniej­
szej sprawie m iejskiej z dziwną obojętno­
ścią.

A  tymczasem jest to sprawa o której 
trzeba mówić, nie mówić nawet, ale krzy­
czeć co dnia i co godziny.

[r Tylko wielki ruch opinji całej ludności 
W arszawy może zmusić Komitet Rozbudo­
wy by zrozumiał swe zadanie i ciążącą na 
nim odpowiedzialność.

Teodor Toeplitz.
W **
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W  uzupełnieniu sprawozdania z posie­
dzenia Egzekutywy Międz. Socjal. podaje­
my co następuje:

Na posiedzeniu Egzekutywy reprezen­
towane były następujące partje: Belgja
(Vandervelde i De Brouckere), Danja (A n ­
dersen), Niemcy (Crispien, W eis), Anglja 
(A llen, Cameron, Wedgwood), Estonja 
(Martna), F rancja (Bracke i Longuet), 
G ruzja (Ceretelli), Holandja (Vliegen), 
Włochy (Levi), Łotwa (Zeelens), A ustria 
(Bauer), Polska (P. P. S. Niedziałkowski), 
Rosja (Dan, Suchomlin i Staliński), Szwe­
cja (Engberg, Lindstroem), Czechosłowa­
cja (cz. so:- p. Soukoup, niem. soc, p. Dr. 
Czech), Węgry (Peidl), Ukraina (Bezpal­
ko).

Pozatem obecni byli skarbnik W allherd, 
sekretarze Shaw i Adler, Dr. Marion Phi­
lips od komitetu Międzynarodówki Kobie­
cej oraz Heinz od Międzynarodówki Mło­
dzieży Socjalistycznej.

Rezolucje w sprawie wypadków we 
Włoszech i ewakuacji prowincji nadreń- 
skich mają brzmienie następujące:

Pierwsza z tych rezolucji brzmi: 
Egzekutywa z oburzeniem przyjęła 

do wiadomości sprawozdania z Włoch o 
podpalaniach, o konfiskatach nawet naj­
bardziej umiarkowanych pism opozycyj­
nych, o rozpędzeniu Izby, o mobilizacji mi­
licji faszystowskiej. Sprawozdania rzeczo­
ne nadeszły z urzędowego biura informa­
cyjnego i potwierdzone zostały przez o- 
świadczenia Mussoliniego w Izbie, których 
brutalność i cynizm urągają wszelkim na­
kazom prawa.

Egzekutywa wyraża proletarjatowi i 
całemu ludowi włoskiemu w  ciężkiej opre­
sji, w jakiej się znajduje, swą najgorętszą 
sympatję oraz otuchę, że lud włoski od­
najdzie swfe prawo do samostanowienia o-

raz że W łochy ujrzą zwycięstwo demokra­
cji.

Druga rezolucja głosi:
Ponawiające się stale zatargi, wywo­

ływane przez klauzule Traktatu W ersal­
skiego o rozbrojeniu i o kontroli między- 
aljanckiej, dopiero wtedy zakończą się, kie­
dy zobowiązania te nie jeden tylko kraj, 
ale wszystkie pod międzynarodową kontro­
lą obowiązywać będą. Egzekutywa żąda 
przyjęcia Niemiec do Ligi Narodów jako 
wstępu do międzynarodowej organizacji 
rozbrojenia i pokoju.

Egzekutywa domaga się ogłoszenia 
sprawozdania komisji kontrolującej, aby 
narody'’ poznały istotny stan rzeczy, m ają­
cy uzasadnić '.przedłużenie okupacji Ko- 
lonji.

Usiłowania niemieckich nacjonalistów 
i militarystów, by usunąć się z pod kontro­
li i uprawiać tajne zbrojenia, usiłowa­
nia, których zwalczania w sposób zdecydo­
wany demokracja niemiecka domaga się 
od rzą;du, wywołują jeno niebezpieczeń­
stwo reakcyjnych poczynań przeciwko wol­
ności niemieckiego narodu. Usiłowania te 
dostarczają pretekstu tym, którzy z zupeł­
nie innvch pobudek żądają okupacji Ruhry 
i przedłużenia wojskowej okupacji Kolo- 
nji ponad termin ustalony w Traktacie 
Wersalskim, zmuszają państw a ościenne 
do wzmożonych zbrojeń i utrzym ują stan 
niepewności w Europie.

Egzekutywa piętnuje przedłużenie o- 
kupacji, jako przeszkodę do konsolidacji 
pokoju i przyjm uje do wiadomości, że po­
łączone partje W. Brytanji, Belgji i F ran­
cji są zdecydowane do dalszych wysiłków, 
by' położyć kres wojskowej okupacji, jak 
również z drugiej strony, że niemiecka par- 
tja  socjalistyczna prowadzić będzie w dal­
szym ciągu walkę z tajnemi zbrojeniami.
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Zawód tnićmiczt) w św k fk  prawdy.
Od czasu wniesienia do Sejmu projektu 

Ustawy o mierniczych przysięgłych ukazują 
się w prasie artykuły, których autorowie sta­
rają się dowieść, że zawód mierniczego przy­
sięgłego bezwzględnie wymaga uprzednich 
studjów akademickich na politechnikach, a 
średnie szkoły miernicze, jako rzekomo przy­
gotowujące „niedouków", winny być zamknię­
te.

Zaciekły ton tych artykułów i tendencyj­
ność, dochodząca często do fałszowania fak­
tów, stwierdzają, że artykuły te pochodzą od 
pewnego grona ludzi, którym nie tyle chodzi 
o dobro sprawy, ile o interes własny — zmo­
nopolizowanie prac mierniczych w swojem rę­
ku.

Ponieważ sprawa ta jest niezmiernie wa­

żną, bo nieuregulowane stosunki agrarne i po­
trzeba prac pomiarowych w wielu dziedzinach 
w naszym kraju przez wiele jeszcze dziesiąt­
ków lat wymagać będą intensywnej pracy ze 
strony mierniczych, przeto opinja publiczna, 
a szczególnie sfery sejmowe, nic powinny ule­
gać suggestji kół, mających na celu tylko wła­
sny interes, lecz głęboko wniknąć w istotny 
stan rzeczy, aby zbyt pośpiesznem przesądze­
niem sprawy nie narazić kraju na niepotrze­
bne straty.

W dziedzinie miernictwa należy rozróż­
niać dwie kategorje prac: 1) pomiary wielkich 
obszarów, oparte na trjangulacjach wyższych 
rzędów i 2) pomiary obszarów mniejszych do 
50.000 hektarów. Do tej ostatniej kategorji 
należą: a) prace miernicze, związane z prze-

J budową ustroju rolnego, a więc: scalanie
gruntów, parcelacja, likwidacja służebności i 
podział wspólnot i b) prace miernicze o cha­
rakterze przygotowawczym: przy regulacjach 
rzek i miast, budowie dróg, urządzeniach go­
spodarstw leśnych, meljoracjach rolnych i t. d. 
Prace pierwszej kategorji wymagają znajomo­
ści matematyki wyższej w szerokim zakresie 
i należą do dziedziny geodozji (miermetwa) 
wyższej i astronomji, prace drugiej kategorji 
wchodzą w zakres geodezji niższej czyli wła­
ściwego miernictwa i wymagają innego przy­
gotowania. Prace pierwszej kategorji są za­
daniem inżyniera mierniczego i rzeczywiście 
winny być oparte na studjach akademickich, 
prace zaś drugiej kategorji wchodzą w zakres 
działalności mierniczych, których kształcą do­
skonale średnie szkoły miernicze.

Zupełnie niesłuszne jest twierdzenie, że 
szkoły miernicze, oparte na czteroklasowem  
ogólnem wykształceniu, dają niedostateczne 
przygqtowanie dla zawodu mierniczego, w y ­
puszczając „niedouków''. Program szkół 
mierniczych opracowany został przez Min. 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
przy udziale przedstawicieli Min. Robót Publi­
cznych, Głównego Urzędu Ziemskiego (Min. 
Reform Rolnych), Politechnik, oraz szkół za­
wodowych i uwzględnił wszelkie wymagania 
zawodu przysięgłego mierniczego. Przez czte­
ry lata intensywnej pracy w  szkole po 7 godz. 
dziennie uczniowie uzupełniają swe ogólne 
wykształcenie i zdobywają potrzebną wiedzę 
zawodową w najszerszym zakresie.

Absolwent szkoły mierniczej jest w całem  
tego słowa znaczeniu inteligentnym zawodow­
cem, jest dobrze wyszkolonym technikiem, 
świadomym prac swego zawodu i zdolnym 
niezwłocznie po ukończeniu szkoły stanąć u 
rzeczywistego warsztatu pracy.

Pożyteczność szkół mierniczych została 
dostatecznie stwierdzoną w życiu, albowiem  
wychowańcy ich zarówno w urzędach pań­
stwowych, jak i w  praktyce prywatnej, pozy­
skali już opinję najlepszych pracowników, 
wzbudzając jednak do siebie niechęć ludzi, o- 
bawiających się ich współzawodnictwa. Ta 
obawa współzawodnictwa, ubrana w piękną 
szatę idcowości, jest prawdziwym powodem  
licznych napaści na średnie szkolnictwo mier­
nicze.

Przeciwnicy szkół mierniczych średnich 
twierdzą, że mierniczych jest już nadmiar, 
wobec czego wszystkie szkoły miernicze win­
ny być zamknięte, a utrzymane tylko odnośne 
wydziały przy politechnikach. Według prze­
widywań ustalonych na naradach fachowych, 
dla pokrycia ubytku naturalnego przy śred­
nim tylko rozwoju prac mierniczych w Polsce 
należy kształcić przeszło 100 zawodowych 
mierniczych. Z tych najwyżej 40 mogą dać 
politechniki, reszta powinna być kształcona 
w szkołach mierniczych.

Dodać trzeba, że w państwie niemiec- 
kiem, gdzie niema tak wielkich zadań w dzie­
dzinie miernictwa jak w  Polsce, w samych tyl­
ko Prusach w  r. 1918 czynnych było przeszło 
trzy i pół tysiąca sił mierniczych, mających 
kwalifikacje zawodowe. Poza tem na polu 
miemiczem pracuje u nas liczny zastęp ludzi 
(około 300 — 400) przeważnie kraktyków, nie 
posiadających żadnych kwalifikacji, a w naj­
lepszym razie posiadających przygotowanie 
niedostateczne. Zamknięcie szkół mierni­
czych a pozostawienie tylko wydziałów mier­
niczych przy politechnikach niewątpliwie zna­
cznie powiększyłoby liczbę tych praktyków 
bez wykształcenia, albowiem inżynierowie 
mierniczy jak dotąd, tak i nadal sami wyko­
nywać robót mierniczych nie zechcą i nie zdo­
łają, a powierzać je będą za małe wynagro­
dzenie ludziom mało wykwalifikowanym, po­
krywając ich pracę swoim podpisem.

W walce przeciwko szkołom mierniczym 
poza kwestionowaniem ich istnienia wysuwa­
ne są jeszcze dwa zarzuty:

1) że uzyskiwanie praw mierniczego przy-

F@jZ \imMm i  i i i
(Dokończenie).

PROCES SĄDOWY 149 KOMUNI­
STÓW.

Jak  ogólnie wiadomo pozostały u nas 
w mocy dawne ustawy rosyjskie, z których 
część była zastosowana w 1917 roku. (Do­
tychczas u nas nawet przy najlepszych 
chęciach nie mogli odnowić usiaw). Na 
podstawie tych ustaw działalność tajnego 
związku .podlegała kompetencji sądu wo­
jennego dlatego, że w wielu miejscowoś­
ciach u nas trwa stan wojenny. Ten ostat­
ni został wprowadzony oczywiście w celu 
skuteczniejszego zwalczania organizacji 
wywrotowych. Prawie wszyscy oskarżeni w 
czasie procesu zachowywali się wyzywają­
co i stawiali sąd w tudną sytuację prze­
ważnie z tego powodu, że proces był jaw­
ny. Po wypadkach 1 grudnia si_'o się rze­
czą zrozumiałą, że oskarżeni już wtedy 
wiedzieli o przygotowującem się powstaniu 
i mieli nadzieję na jego powodzenie. Jan  
Tomp i inni oskarżeni wyzyskiwali proces 
sądowy do stworzenia odpowiedniej atmo­
sfery dla buntu. Żałowalimy zasądzonego 
na śmierć Jana Tom.p'a i ogłosiliśmy to na­
tychmiast, gdy wyrek doszedł do naszej 
wiadomości. Ale po tem, gdy on iprzed pu­

blicznością, znajdującą się na sali rozpraw, 
i konwojem otwarcie ośmieszał sąd i nawo­
ływał do obalenia przemocą ustroju pań­
stwowego, nie pozostawało nic innego są­
dowi, jak tylko oddanie go w ręce innych 
sędziów. Jak  tylko dowiedzieliśmy się o 
zasądzeniu Tomp‘a, krytykowaliśmy to 
dość ostro i wnieśliśmy interpelację, ce­
lem odwołania stanu wojennego, który  u- 
możliwił przekazanie całego procesu sądo­
wi wojennemu i oddanie w ręce sądu wo- 
'jenno-polowego Tomp'a. A le po wypad­
kach 1 grudnia musimy powiedzieć, że cof­
nięcie stanu wojennego ostatecznie dopo­
mogłoby buntownikom. Stwierdzenie tego 
faktu podziałało tak, że w dniu 1 grudnia 
przyłączyliśmy się do projektu rządowe­
go, dotyczącego ogłoszenia stanu wojen­
nego w całem państwie i oddania wszyst­
kich zbrojnych sił do dyspozycji głównodo­
wodzącego. Według naszego przekonania 
krok ten był konieczny w celu uprzedze­
nia nowego buntu, jak również dla bezpie­
czeństwa przed interwencją obcych wojsk 
Ze względu na zmienioną sytuację nasza 
interpelacja okazała się bezcelowa i z tego 
powodu została wycofąpa-

1 GRUDNIA.
Wypadki 1 grudnia pokazały całemu 

światu, że czekał nas los Gruzji. Musimy 
zarazem przyznać, że rząd i policja wie­
dzieli więcej o grciacem  nam niebezpieczeń-

| stwie, niż my. To też teraz otwarcie przy- j 
j  znajemy, że dokonane w stvczmu areszto- 
; wania były średkanr koniecznemi, gdyż o- I 

czywistą stało się rzeczą, że aresztowani 
energiczniejsi działacze moghby do chwili 
obecnej swobodnie pracować, a tem samem 
bunt przyjąłby szerszą i bardziej niszczy­
cielską formę. W  razie jego powodzenia 
nie moglibyśmy pisać tych wierszy. Byli­
byśmy w tej s-orej sytuacji, co naród gru- 
z ński i tissi towarzysze gruzińscy. My ro ­
zumiemy, że wypadki 1 grudnia są wodą 
na młyn konserwatystów, nimniej jednak 
musimy oskarżyć komunistów przed całym  
światem i uważać ich za odpowiedzialnych 
za wyturorzoną sytuację. Szkody poczy­
nione winni wynagrodzić ci, którzy je wy­
rządzili. Przykro nam wprawdzie, że dla 
obrony naszego niepodległego państwa 
musimy pójść na kompromis z partja- 
mi burżuazyjnemi, za co nas oskarżają 
o dobrowolne podtrzymywanie prawicy, a 
może nawet o to, że my, będąc socjali­
stami, zapomnieliśmy o naszym obowiązku 
wobec prawdy i humanitarności. Jeżeliby 
oskarżenia towarzyszów Dana i Abramowi­
cza pochodziły z innych krajów nie zazna­
jomionych z sytuacją w Rosji, to byśmy to 
rozumieli. Ale tu mowa o rosyjskich towa­
rzyszach, którym działalność rosyjskich 
komunistów powinna być, oczywiście, do­
brze znana. Biorąc to pod uwagę, zwróce­
nie się fewsyarzyszów Dana i  Abramowicza

do Międzynarodówki Socjal. jest dla nas 
niezrozumiałe. Oni mają wszak tu znajo­
mości, dokąd mogliby się zwrócić w celu 
zasięgnięcia informacji. Głownem niebez­
pieczeństwem jest dla nas wielki kraj, któ­
ry  rządzi się na wzór absolutyzmu. Działal­
ność zarówno naszych, !jak i konspiracyj­
nie działających tu zagranicznych komu­
nistów opiera się na tym sąsiedzie. Nasi 
komuniści wiedzą doskonale, że większość 
•narodu jest przeciwna komunizmowi i że 
oni swojemi własnenu siłami nie mogą ująć 
steru  władzy w swe ręce. Dlatego to mają 
nadzieję na uchwycenie jej choćby na jeden 
dzień, aby mieć możność w imieniu „robot­
niczo-chłopskiego rządu" prosić przez ra- 
djo o pomoc Rosję. Przygotowana do oka­
zania tej pomocy flota znalazłaby się odra- 
zu w zatoce Rewelskiej i wojska rosyjskie 
przemaszerowałyby przez granicę „cswo- 
hadzać,’ naród estoński, t. j. zrobić go, za­
leżnym  od rosyjskiego komunistycznego 

absolutyzmu. ,
Sprawozdanie z naszej działalności e- 

trwala nas w tem przekonaniu, że działa­
liśmy tak, jak okoliczności do tego nas 
'zmusiły. Niebezpieczeństwo tylko zmusiło 
naszą partję do stworzenia r z ą d u  koalicyj­
nego łącznie z partjami konserwatywnemi. 
W  ten sposób rząd koalicyjny rozpoczął 
swą działalność ló  grudnia,
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aięgfego przez absolw enta szkół mierniczych 
po czterech latach praktyki jest nieuzasadnio­
ne i

2) że szkoły średnie miernicze winny byC 
oparte nie na wykształceniu z 4-ch klas szkół 
średnich, lecz z  6-ciu klas szkoły średniej.

Pierwszy zarzut pozbawiony jest słusz­
ności, ponieważ absolwenci wydziałów m ier­
niczych politechniki mają poza tern przywilc 
je, k tóre  wynikają z racji ich wyższego wy­
kształcenia i dyplomu inżynierskiego, jak np. 
zakładanie trjangulacji wyższych rządów, pro­
wadzenie pomiarów państw ow ych całego k ra ­
ju, wykonywanie pracy z dziedziny geodezji 
wyższej i astronomji, zajmowanie stanowisk 
w instytutach geodezyjnych i geograficznych, 
wykładanie w  zakładach naukow ych wyż­
szych i średnich; mierniczy zaś przysięgły u- 
,prawniony jest tylko do prow adzenia prac 
parcelacyjnych, scaleniowych i t. d.

Co się tyczy wreszcie żądania, aby śred­
nie szkoły miernicze były oparte na sześciu 
klasach szkoły średniej, to  należy uważać je 
w najlepszym razie za nieporozumienie.

W ykształcenie bowiem w szkole m ierni­
czej w rzeczywistości oparte jest na podsta­
wie sześcioklasowego przygotowania w stęp­
nego i trzyletniem  kształceniem  zawodowem. 
Taki typ szkoły istnieje w W arszawie.

Dla szkół jednak prowincjonalnych, gdzie 
kandydatów  z sześcioklasowem przygotow a­
niem średniem  jest brak, zorganizowane zo­
stały szkoły miernicze z kursem  czteroletnim . 
Do tych szkół przyjmowani są kandydaci z 
czteroklas&wem .przygotowaniem szkoły śre ­
dniej, lub z siedmiu klas szkoły powszechnej. 
Plan nauki ujęty jest w ten sposób, aby ucz­
niowie w pierwszym roku przeszli w skonden­
sowanej formie wszystkie przedm ioty ogólno­
kształcące, odpowiadające piątej i szóstej k la­
sie gimnazjum; na trzech pozostałych zaś kur­
sach — Przedmioty specjalne. System taki 
otw iera łatw iejszy dostęp szerszym (ze szkół 
powszechnych! warstwom  społecznym do 
s^kól zawodowych, a przez gruntow ny dobór 
na pierwszym kursie pozwala w ybierać ma­
terial do kształcenia najlepszy i najzdolniej­
szy. Jeżeli zaś przccixvnicy szkół mierniczych 
wysuwają obecnie spraw ę sześcioklasowego 
w ykształcenia jako bardzo aktualną, robią to 
jedynie w tym celu, aby ustawowo utrudnić 
dostęo do szkół zawodowych, a tern samem 
zlikwidować większość szkół mierniczych w 
Polsce. G.

Wm Riiiy Maso.
O d  firm y  K siążn ica  - A tla s  o trzym aliśm y  lis t, 

k tó ry  podajem y z o p uszczen iem  u s tę p u  k o ń c o w e ­
go, n ie  d o ty cząceg o  is to ty  rzeczy!.

W . S zan o w n y  P an ie  R ed ak to rze !
W  num erze  7 „ R o b o tn ik a "  z d n . 7 stycznia  

1925 r. zam ieszczono  n o ta tk ę  p.. t  „S k an daliczne  
zarząd zen ie  M in. W . R . i O. P. ’, k tó ra  jak  p rz y  
p u sz c z a m y  moigia s ię  d o s ta ć  n a  tam y  t a k  p o w aż ­
nego organu  ty tk o  p rzez  p rz eo czen ie , n ie  o śm ie­
lam y się bow iem  p o d e jrz ew ać , iż źródłem  d o  w y ­
m ien ionej n o ta tk i s ą  tend en cy jn ie  ro z s iew a n e  w ia ­
d om ości p rz ez  n aszy ch  k o n k u re n tó w  wydawców!. 
P ozw alam y  sob ie  p o n iże j za łączy ć  n a s tęp u jąc e  w y­
raźn ien ia;

Z am ów ienie  m in iste ria ln e  n a  książiki d la  
srkiót średn ich1, o  k tó re m  m ow a w  n o ta tc e , 'było 
ledarym z m niejszych (na  k w o tę  o k o ło  >100000 zł ), 
■zas zam ów ienie  m in is te ria ln e  p o p rz ed n ie  (w p a ź ­
d z ie rn ik u  r . ^  na k w o tę  ok o ło  p ó ł  m iliona  z ło ­
ty ch  zosta ło  z leco n e  n iem al w  ca ło śc i innym  fir-
«*om w ydaw niczym .

tąd  w ynika, iż zarzu t, ja k o b y  M inisterjum  O - 
św .a ty  „o d d ało  w  .pacht h a n d e l  k siążk am i utprzywi- 
lejow anej brumie*' i że tą  f irm ą  jes t K siążn ica  - A - 
l as — jest n ieuzasad n io n y .

2 ) K siążnica - A tla s  nic je s t  in s ty tu c ją  za ło ­
żoną w yłączn ie  dila zaro b k u , czego  chodby  d o w o ­
dem est W ydawanie p rz e z  firm ę sze śc iu  czasop ism  
pedagogicznych^ ja k  to : 1) R o czn ik  Pedagog iczny  
p o  r e  . S. D ic k s te in a  i H. Onsza-RaidLińdkiej. 2) 

uzeum  pod re<j ^  Bykc-w skiego, 3) C zasopism o 
eo g ra  lczne po<ł red  J Jurcztyńskiego, 4ł) (Prze­

gląd m w nam etycrn y  p o d  X e Ł  W  W ąsik a , 5) P rz e ­
gląd  K a rto g ra ficzn y  p o d  ród. E. R om era , 6) P rz e ­
gląd em. iiaryczny p o d. >ed. S . S traszcw icza  
W y starczy  p rzejrzeć  k a ta lo g  n ak ład ó w  (z cenam i) 
K srązn-cy '.lasu, aibą^jprzekonać się , iż d z ia ła l­
n o ść  |C) zm ierza d o  z ao p a trz e n ia  sp o łe cz eń s tw a

0 * P SŁe ’ n a jtań sze  k s iążk i szkolne, 
i nauk o w e trui-zież maipy i a tla sy  (n ie za,gra­

n icą  r  cw ane), p rzy CŁe,n w szy stk ie  d z ie ła  są  
p ro  u  o w ane we w ła s n y ^  zak ład ach  w e L w ow ie.

^  '  A ilas , .jako- alćc, Spo tka is tn ie -
ic 0d dnia 22 cze rw ca  1923 roku . K ap ita ł zak ła- 
do.vy zo sta ł r o a łz ieJony na szU„k a k c ,-;, z
czego o  o .o  /o les t w  rę k a c h  nauczycie®  szkó ł 
wyższyc! sre  ni t p o w szechnych  i d ru karzy . 
N ied aw n o  d o k o n a liśm y  . ,b l0 rac  p o d  u w 3 .
gę oko. -znosc, e at.cje  n ;e są  w p ro w ad zo ­
ne na g ie .dy , m ożem y stwi.erd i,ilć z p eh )ą  odpovv.ie _
d ria teo śc ią , r i  " 7 * “  “^ ę d n ic y  .M inisterjum  O św ia ­
ty  i w  szczcćófnosci u rz ę d h k y , Gdi k tó ry c h  zależą  
zam ów ienia na książk i d la b iib |0 teik szko lnych , 
nic są  p o siadaczam i akcji Książ.n icy  .  A tla su

D ziwim y się, iż w  odpow iedzi na notatkę na­
szą, m iast wyjaśnień ze s tro n y  M inisterjum, pod  
którego adresem  sk ierew ane by}y zar?llty> otrzy_ 
m aliśm y list od zainteresow anej fir;riy C hętnie je­
dnak odoow iadam y na w , w ody „K siążnicy''.

A  w ięc p rzed ew szy stk iem  zazn aczy ć  m usim y, 
iż n o ta tk a  nasza  u k aza ła  się  n ie  sk u tk iem  „ p rz e ­
o c z e n ia ". jak  pow iedziane  je s t w w yjaśn ien iu . G dy  
mniej w ięce j m iesiąc  tem u  u k a z a ły  się  p i  g łosk i 
te® zarządzeniu M inist.. nie d aw aliśm y  im

AJe jeże li po  og łoszen iu  o k ó ln ik a  M in isterju m  W . 
R. i O. P . p rz e z  „K u rje t P o z n a ń sk i"  z 12 g ru d n ia  
r. ub , i p o w tó rzen iu  teg o  p rz ez  inłje  p ism a, M in i­
s te rju m  w  p tze c ią g u  ca łeg o  m iesiąca  n ic zdoby ło  
się  an i n a  słow o w yjaśn ien ia , m ieliśm y i m am y 
w sze lk ie  d an e , b y  w ie rzy ć  w  zu p e łn ą  s łuszność  
naszy ch  zarzu tó w .

„K siążn ica"  w y jaśn ia , iż zam ó w ien ie  d la  szk ó ł 
śred n ich  sięg a ło  ty lk o  n iew ie lk ie j sum y, ok o ło  100 
ty s. z ło ty ch , p o d czas  gdy  w  p a źd z ie rn ik u  znaczn ie  
w ięk sze  zam ów ien ia  o trzy m ała  n ie ty lk o  „K siążn i­
c a ”, a le  i in n e  firm y. O tóż  p isa liśm y  jed y n ie  o z a ­
rząd z en iu  M inist. w ła śn ie  w zględem  szkó l śred n ich  
i —  o  ile  w iem y  —  zam ó w ien ia  d o k o n a n o  n a  sum ę 
128.000 zł. W y ja śn ien ie  „K siążn icy "  p o tw ie rd z a  t e ­
dy  n asze  słow a.

D alej w y jaśn ien ie  po d a je , że  „K siążn ica" m e 
jes t in s ty tu c ją , u tw orzona, jed y n ie  d la  zaro b k u . N ie 
tw ierdz iliśm y , żc  je s t in acze j, i w o g ć le  n ie  ro z p a ­
try w aliśm y  d z ia ła ln o śc i „K siążn icy " . Co do  tw ie r ­
dzen ia  jed n ak , że „K siążn ica" , jak o  sp ó łk a  a k c y j­
na , is tn ie je  za led w ie  o d  22 cze rw ca  ls2 3  r. i t e  67 
p roc . ak c ji p o z o sta je  w rę k a c h  n a u czy c ie li szkó ł 
w yższych , średn ich^ i pow szech n y ch . • ra z  d ru k a rzy , 
żc a k c je  n ic  są  w p ro w ad zo n e  n a  g ie łdę , żc  w yżsi 
u rzęd n icy  M in isterjum , zw łaszcza  ci, od  k tó ry c h  
za leż ą  zam ów ien ia  n a  książk i, n ie  są  p o s ia d ac za ­
mi akcji, m usim y d ać  k iik a  s łó w  u zu p ełn ien ia .

W  sp ó łk ę  a k cy jn ą  22 cze rw c a  1923 r. p rz e is to ­
czy ła  się  o d d aw n a  is tn ie jąca  „K siążn ica  ło w a rz y -  
s tw a  N au czy c ie li S zk ó ł W yższych  ', k tó ra  is tn ia ła  
jak o  sp ó łk a  u d z ia ło w a . T ru d n o  b y ło b y  usta lić , k to  
m a ak c je , p o n iew aż  są  o n e  b ez im ien n e , u d z ia ły  
b y ły  im ienne. D aw ni u d z ia ło w cy  z o sta li a k c jo n a ­
riuszam i. Ł a tw o  w ięc  b y ło b y  d o w ied zieć  się, k to  
z u d z ia ło w có w  „K siążn icy " p racu je  dziś w  M in i­
ste rjum .

N ic  tw ierd z iliśm y  z resz tą , żc  o soby  p o d p isan e  
n a  ro z p o rząd zen iu , są  w łośn ie  akcjon ariu szam i.

A k c ji „K siążn icy" n a  g ie łd z ie  n iem a jeszcze , 
a le  d z ie je  się  to  jed y n ie  z p rzy czy n  n a tu ry  p ra w ­
nej. Z ap ew n e  n ied łu g o  się  u k ażą . Ile  zaś z ow ych  
67%  ak cji p o zo sta je  ro zp ro szo n y ch , a  ile  sk o n c e n ­
tro w an y ch  jes t w  poszczeg ó ln y ch  rę k a c n  w ła śc i­
w ych po siad aczó w  lirm y, o  tem  w y jaśn ien ie  n ic 
n ie  m ówi. J -K-

Kronika polityczna.
WYJAZD P. SKRZYŃSKIEGO NA KONFE­

REN CJĘ BAŁTYCKĄ.
W czoraj o godzinie 10,45 wyjechał p. min. 

spraw  zagranicznych Skrzyński na konferen­
cję helsingforską. P. ministrowi towarzyszą: 
p. naczelnik wydziału wschodniego Lukasie­
wicz, kierow nik oddziału bałtycko - skandy­
nawskiego p. Szumlakowski i sekretarz p. 
Czajkowski. Pan m inister zatrzym a się dnia 
13 b. m. w Rydze, a dnia 14 b. m. w  Rewlu, 
do Helsingforsu zaś przybędzie 15 b. m. po 
poł. Konferencja m inistrów spraw zagranicz­
nych Estonji, Finlandji, Łotwy i Polski odbę­
dzie się 16 i 17 stycznia.

Telegramy
Wwiie raiio fiartu-

Paryż, 11 stycznia. (PAT.). Rokowania 
handlowe francuęko-niemieckie będą wzno­
wione w  dniu jutrzejszym i podobno będą 
dotyczyły głównych zasad ewentualnego 
traktatu handlowego, już nie tymczasowe­
go, lecz ostatecznego.

O
w iary .

M im  t e l e p i e ®
—  Profesor uniw ersytetu  warszawskiego 

p. Leon Petrażycki został m ianowany jednym 
z trzech w iceprezesów  Międz. Insty tutu  So­
cjologicznego w dowód uznania dla swycli 
prac naukowych.

— Min. Ratajski w  podróży po Kresach 
W schodnich odwiedził odcinek graniczny w 
okolicy Korca.

— Zdrowie prem iera Brantinga pogor­
szyło się nieco. Chory ma tem peratu rę  zna­
cznie wyższą od notowanej ostatnio i szyb­
szy puls.

— Rząd norw eski stanowczo odrzuca żą­
danie stronnictw a pracy udzielenia amnestji 
powszechnej komunistom, skazanym na w ię­
zienie za propagandę wywrotową.

— Z Jerozolim y donoszą, że wódz w aha- 
bitów  Ibu Said znowu zaatakow ał Dieddah. 
A tak  w ahabitów  został odparty ze znacznemi 
dla nich stratam i.

— Podróżnik angielski G rettir Algersson 
z Kolumbji brytyjskiej czyni przygotowania do 
nowej eskpedycji na biegun północny.

— Kom itet wykonawczy narodowego 
związku robotników  rolnych odrzucił propo­
zycję m inistra rolnictwa, wzywającą . związek 
do wzięcia udziału we wspólnej konferencji 
obszarników, ferm erów i robotników  rolnych, 
mającej na celu przyjęcie głównych w ytycz­
nych w polityce agrarnej kraju. Jak  się do­
wiaduje „Times", ta  decyzja związku nie jest 
jeszcze ostateczną.

— Jak  donosi ,,M atin", pewien młody in­
żynier, pracujący w zarządzie poczt, telegra-

I fów i telefonów, zrobił wynalazek, dzięki k tó ­
rem u depesze iskrowe po ich schwytaniu 
przez aparat, będą bezpośrednio i bez błędów 
odrazu notowane w sposób mechaniczny, pod­
czas gdy obecnie trzeba się uciekać do rozpo­
znawania nadaw anych dźwięków słuchem i 
następnie notowania ich.

— Rosta zapowiada rozpoczęcie przed 
najwyższym trybunałem  procesu przeciwko b. 
funkcjonariuszowi ochrany carskiej i prow o­
katorow i Okłackiemu. W swoim czasie brał 
on udział w  zamachu na cesarza A leksandra 
II, a po skazaniu go na śmierć został następ­
nie ułaskawiony, poczem w stąpił na służbę do 
ochrany i w  ciągu wielu dzisiątków lat służby 
dopomógł żandarm erji w uwięzieniu z górą 
60-u najwybitniejszych rewolucjonistów rosyj­
skich.

— Biuro R eu tera  donosi z W aszyngtonu, 
jakoby prezydent Coolindge był przeciwny 
zdjęciu uzbrojenia artyleryjskiego ze statków  
floty Stanów  Zjednoczonych, co wobec posta­
nowień trak ta tu  o rozbrojeniach morskich, u- 
w ażane byłoby w Anglji za przeciw ne tym  
postanowieniom.

Z ostatniej chwili
Z sbĄ jstw u.

Wczoraj o  godz. 11 wiecz. przed do­
mem 2 przy uf. W ilczej redaktor „Prze­
glądu Politycznego" (dwutygodnika), W ac­
ław Grabiański (Nowy Świat 47) dwoma 
wystrzałami z rewolweru zabił na miejscu 
urzędniczkę Banku Kooperatyw Zjednoczo­
nych 30-letnią Izabelę Hantównę (Wilcza 
2). Zabójcę ujęto. Powód zabójstwa —  
zatarg na tte miłosnym.

N ieudała u c ieczk a  
w ięźn iów .

Z więzienia Mokot. zbiegło wczoraj z 
kotłówski po uprzedniem wypuszczeniu pa­
ry 3 więźniów: W ładysław Gołcz, skazany 
na 10 lat za bandytyzm, Józef Zabłocki i 
Stanisław Kra suski. Zbiegów ujęto.

Ruch robotniczy
Z ŻFds jpart#

C. K. W.
Dnia 14-go b. m. (środa) o godz. 5-tej 

popoł. w lokalu Z. P. P. S. w Sejmie odbę­
dzie się posiedzenie C. K. W , Sprawy bar­
dzo ważne. Obecność członków C. K. W. 
jest bezwzględnie konieczna.

Sekretariat Gen. CK W. PPS. 
WIELKI WIEC.

W  czwartek dnia 15 b . m. o igodz. 7-ej 
wiecz. w  sali Muzeum Przemysłu i Rolnic­
twa, Krakowskie - Przedmieście 66, odbę­
dzie się Wielki Wiec Polityczny,  na którym  
przemawiać będą: pas. N. Barlicki, poseł
Gardecki, radni: Piłacki i Szpotaóski, ław­
nik Szczypiorski,

Towarzysze, stawcie się licznie!
W ydzrał K obiecy P. P , S. zaw iadam ia, iż  w c  

W torek, 13 b . m . o godz. 7-ej w iecz. w  lo k a lu  w ła ­
snym , L eszn o  53, od b ęd zie  s ię  z eb ran ie  W ydzia łu  
K obiecego .

W  p o ń ie ^ iu te k  dn . 12 b. m.

W arszaw sk i O k ręg o w y  K o m ite t R o bo tn iczy
P. P . S . 0  godz. 7 w  lokalu  O K R ., A l. Jerozolim ­
sk ie  6, o dbędzie  się p osiedzen ie  W arszaw sk iego  
O kręgow ego  K o m ite tu  R o b o tn iczeg o  P P, S.

We wterek dn. 13 b. m.
D zieln ica  W o la -C zy s te  —  o godz. 7 w. w  lo ­

kalu W olska 44, odbędzie 6ię ogólne zebrania 
członków  dzieln icy —  o godz. 6  pp. pooiedzenie  
Kom itetu dzielnicow ego.

D zielnica Pow ązki. O godz. 7 w  tok a hi przy 
u l O kofiow ej 30, od b ęd zie  się posiedzenie Komi­
tetu  dzieln icow ego

Tramwajowa Org. P . P . S . O godz. 6% popot 
w lokalu OKR., Al. Jerozolim skie 6, odbędzie się 
zeb ran ie  kom itetu  dzieln icow ego tramwajowej or . 
ganizacji PPS,

K olejowa Org. P. P. S . O godz. 6 w  lokalu  
OKR., A l. Jerozolim skie 6, odbędzie się  p osied ze­
n ie  k o m ite tu .

D zieln ica  C zern iak o w sk a  —  o  go d z  7 w w  lo ­
k a lu  C zern iak o w sk a  N r. 193 odbędzie  t ię  ogólne 
zeb ran ie  cz łonków  dzieln icy .

D zieln ica  M ary m o n ck a  o godz. 7 w  lokalu  
dz ie ln icy  M arym oncka  40, odbędzie  się  ogólne ze ­
b ran ie  cz ło n k ó w  dzie ln icy

D zieln ica  Praska. O  godz. 7 w lo k alu  dz ie ln i­
cy, B ru k o w a 29, odbędzie  się ogólne zeb ran ie  c z ło n ­
k ó w  dzieln icy .

Ruch xaw odow f
Konferencja delegatów  Biur drzew no-leśnych .

W  p o n ied z ia łek  12 styczn ia  r.b . o g. 8 i p ó ł  w iecz 
odbędzie  się w  Z w iązku  p ra c . h andk  i b iu r (Ziel­

n a  25) k o n fe ren c ja  d e le g a tó w  B iur d rzew n o  - le ś ­
nych. P raco w n icy  w szy s tk ich  b iu r  p ro szen i są  o 
w y d e leg o w an ie  sw ych  p rzed staw ic ie li

Ruch kuft-oSwlatowy*
ODDZIAŁ W A R SZ A W SK I T . U. R .

Al. Jerozolim skie 6 m. 4 . Sekretarjat czyaay 5—7,
ODCZYT SEN. POSNERA.

Staraniem Oddziału Warszawskiego T. U. 
K. odbędzie się we wtorek da. 13-go styczaia 
o godz. 7 m. 30 w lokalu T. U. R. odczyt se­
natora St. Possera p. t. LIGA NARODÓW.

Bilety w cenie 50 gr. nabywać można w sekre­
tariacie T. U. R., oraz przy wejściu.

Posiedzenie Zarządu Głównego T. U. R.
W e czw artek, dn. 15 b. m. o godz. 19 nj. 

30 odbędzie się w lokalu O. K. R., Al. Je ro ­
zolimskie 6, posiedzenie Zarządu Głównego T. 
U. R.  Na porządku dziennym:

1) Sprawozdanie S ekretarja tu  G eneralne­
go. 2) Stosunek do Pow. U niw ersytetu Ko­
respondencyjnego. 3) W yższa szkoła robotni­
cza. 4) Spraw y bieżące.

Z w iązek  Ngenaleńotej MłodEŚeży Socjalistycznej 
(akadem.). O d jutra, 13 !b, m ., Sekretarjat Z  wianku 
wznawia czynności. O tw a r ty  jest we wtorki, 
czwartki, soboty od  7 — 8 (Jerozolimskie 6)

Raiiimy M r  w fa m u li
Teatr ii. Weieiesiia S s p M i i ] ) .
Dziś premiera f&isterjum 

H . G h e o n a

„Pasterka wśród wilków
Bilety ulgowe ważne.

Prowincja.
K U T N O .

(K or. w łasn a)
W  dn. 6 s ty czn ia  c d b y ł się  z jazd  ro b o tn ik ó w  

ro ln y ch , p rz y  u d z ia le  p rzesz ło  600 członków . Z jazd 
zaga ił s e k re ta rz  m iejscow ego o d d z ia łu  to w  Dziti- 
b ak iew icz ; p rzew o d n iczy ł in s tru k to r  tow . P a w li­
ko w sk i

Tow . D z iu b ak iew icz  p rz ed s ta w ił z ab ran y m  d ą ­
żen ia  o b sza rn ik ó w , k tó rzy  p rzez  m asow e zw aln ia ­
n ie  ch cą  rzu c ić  p o s tra ch  w  szereg i ro b o tn icze , ab y  
p ó źn ie j ro b o tn ic y  zgodzili się  na p o g o rszo n e  w a ­
ru n k i. Tow . tow . P aw lik o w sk i, J a n ia k , C hudy. 
Z aw ad zk i i M ich alsk i n aw o ły w ali d o  w y trw an ia  
p rz y  organ izac ji, gdyż w ó w czas b ę d z ie  m ożna o d e ­
p rz eć  zam ach y  o b sza rn icze .

N a stę p n ie  zo sta ła  prry j’ę ta  jedn o g ło śn ie  re z o ­
lucja ; 1) dom ag a jąca  się  w p ro w ad zen ia  do  um ow y 
o ch ro n y  d e leg a tó w , 2) p o lep szen ia  um ów  zb io ro ­
w ych, 3) p o tę p ia ją c a  s tan o w isk o  o b sza rn ik ó w , k tó ­
rzy  d ą żą  do  o b n iżen ia  św iadczeń , 4) w y raża jąca  
g o tow ość  do w a lk i s tra jk o w ej n a  k ażd e  w ezw an ie  
Z a rz ąd u  G łów nego , w  celu  o b ro n y  in te re só w  r o ­
b o tn ik a  ro lnego , 5) z w rac a ją ca  się  dc  R ządu , u b y  
u k ró c ił sam ow olę  o b sza rn ik ó w , k tó rz y  k o sz tem  
n ęd zy  ro b o tn ik a  ro ln eg o  ch cą  o p łac ać  n a k ła d a n e  
n a  n ich  p o d a tk i, 6) p ro te s tu ją c a  p rzec iw k o  p rz e ­
p ro w a d ze n iu  dz ik ie j parce lac ji.

N a  zak o ń czen ie  o d śp iew an o  p ieśn i rew o lu cy j­
n e  i w znoszono  o k rzy k i na  cześć  Z w iązku , a  p rz e ­
c iw  zam achom  obszarn ik ó w .

Czasopisma nadesłane.
U k a z - i s ię  styczn io w y  n u m er m iesięczn ik a  

„Łącznik —  G łos U rz ęd n ik a  K olejow ęgo".
Na tre ś ć  n u m eru  (1) sk ła d a ją  się: a r t. p. t

„S tab ilizac ja  u p o sa ż eń  a  d o d a te k  regu ła  c y n y "  a r t. 
„W sp ó łp raca  ‘ u rzęd n ik a  i adtm n. ko lej., a rt. inż. 
•M alińskiego p. t. „ 'Projekt p ragm atyk i p rz e d  fo - 
'rom  związków*’ w  k tó ry m  znajdu jem y m. in. P ro ­
je k t  now ego zasze reg o w an ia  u rzęd n ik ó w  k o le jo ­
w ych, tudzież  ro z p o rząd zen ie  P re z y d e n ta  RzpHc; 
iw npraiwie p rz ek sz ta łc en ia  P. K . IPL na p rz e d s ię ­
b io rstw o .
‘ N r. <1 z  ogólnej iHcaby 7 -y  p ra co w n ik a  u ży ­
tec zn o śc i publicznej. N a  o b fitą  t r e ś ć  num eru  
styczn iow ego  sk ła d a ją  s ię  m  in.: w iadom ość
0 p rzeb ieg u  o s ta tn ic h  s tra jk ó w  (w  Łodzi, P o z n a ­
n iu  i w  te a trz e  „N ow ości" w  W arszaw ie), te k s ty  
um ów  zb io ro w y ch  zaw iązanych  m ięd zy  zarządam i
1 p raco w n ik am i G azow ni, E le k tro w n i i  T elefonów , 
a tafa te  e le k tro w n i p ru szk o w sk ie j, n a d to  c a ły  
sz e re g  in form acji i a r ty k u łó w .

W  nu m erze  P ra c o w n ik a  znajdu jem y rów n ież  
fo tografię  u czes tn ik ó w  p o łączen iow ego  Zjazdu 
Z w iązków  p rac . u ty t.  pub!

„Ś w ia t"  nr. 2. N a re k  1925 „Ś w ia t"  w p ro w a ­
dził k ilk a  inow acji g raficznych . P rzed ew szy s tk iem  
o k ła d k a  jes t k o lo ru  b ia łego , co d a j?  m rżn o ść  z a ­
m ieszczan ia  n a  p ierw sze j s tro n ie  ry su n k ó w  i fo ­
to g ra f ji. W  n r. 2 znajdu jem y  a r ty k u ły  jak ic h  p isa -  
rzów , jak  A rt. Ś liw ińsk i, J .  K u ch arzew sk i, B oy- 
Ż eleński, E . C zek a lsk i, G u s ta w  D aniłow ski, W in. 
R zym ow ski i inn i. W  d z ia le  b c ie b y s ly cz n y m  
„ Ś w ia t"  d ru k u je  pow ieść  p. Ju lju sza  K a Je n  -  B an- 
d ro w sk ieg o  p, t, „C za rn e  sk rz y d ła" , I  E ren b u rg a  
„H isto rję  zaguby  E u ro p y "  w  s tre szczen iu  L. B cl- 
m on ta , J .  Jan k o w sk ie g o  n o w elę  p. t, „ P a e ta -w ie -  
rz y c ie ł"  o raz  a n g ie lsk ą  pow ieść  Jo h n a  P a risa  p . t. 
„K im ono" w  p rz ek ład z ie  H ajcty .

„Bartnik P o s tęp o w y " . W y szed ł z d ru k u  n o w o ­
ro c zn y  zeszy t „B artn ik a  P o s tę p o w e g o " , jednego  
z n a js ta rszy ch  pism  p szcze łn iczy c li w E u ro p ie . 
R e d ak c ja  teg o  w y d aw n ic tw a  teg o  ro i.u  obchodzi 
p ięćd z ie sięc io le tn i ju b ileu sz  sw ego  is tn ien ia  i w  o- 
sobnej o d ezw ie  z w ra c a  się  z p ro śb ą  do  w szystk ich  
p szcze la rzy  o  w z ięc ie  u d z ia łu  w  cgiMcym w szech ­
po lsk im  z jeździe , k tó ry  d la  u p am ię tn ien ia  te j u ro ­
czy ste j chw ili o d b ęd z ie  się  w c  L w o w ie  w  jesien i 
b . r.

Z eszy t te n  jest b o g a to  ilu s tro w an y  i zaw ie ra  
p ra c e  n a jw y b itn ie jszy ch  pszcze la rzy  w P o lsce

Kupujcie nalepki 
na bezdomnych



4 R  O  B  O  T  M 1 R-i p o n ie d z ia łe k , 12 s ty c z n ia  1925 ro k u . Hr. 72

r v D | /  iiis i) wisa o  U T K r \  jjiryiiv
tresowanych przez pogromcę J a c k s o n a  

oraz występ nowozaangażowanych 
artystów.

jła Raty
Suknie balowe 

Kosłjumy 
Palta

B. Chęciński
Poznańska 21. Tel. 139-86-

Skorzystasz z jednej rady 
zrobisz użytek z jednej wiadomości

j a k ic h  j e s t  w ie le  
w

99
99

a opłaci się prenumerata 

Okazowe egzemplarze gratis

W arszaw a. Hoszykowa 7. W a s  250-85.

K R O N IK A .
S T A N  P O G O D Y

(według danych Państw . Insty tu tu  M eteorolog.)

T em peratura najwyższa wynosiła wczoraj w 
W arszawie -f- 3®,, najniższa — 1°. W  Zakopanem  
rano — 6®, najniższa z nocy — 7°, najwyższa oneg- 
daj -f- 3°, grubość w arstw y śnieżnej 14 om.

(Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym: Zachmurzenie duże, drobne opady (deszcz1 
śnieg), tem peratura  w pobliżu 0° um iarkow ane 
w iatry zachodnie.

Rozpędzony wiec komunistów. W czo ra j 
w  p o łu d n ie  k o m u n iśc i m ie li u rz ą d z ić  w ie c  p o d  
g o ły m  n ieb em , z w o ła n y  p rz e z  p o s ła  S k rz y p ę , 
n a  p o lu  t. zw . ,,B u d la“ p rz y  zb ieg u  ul. Ż y tn ie j 
i M ły n a rsk ie j. P o lic ja  p o lity c z n a , r e z e r w a  i 
o d d z ia ł k o n n y  po licji, o ra z  fu n k c jo n a riu sz e  
z III k o m isa r ja tu  n ie d o p u śc ili d o  w ie c u  i z b ie ­
ra ją c e  się g ru p y  z a trz y m a li Po  w y le g ity m o ­
w an iu  za trz y m a n y c h , część  zw o ln io n o , p o z o ­
s ta ły c h  zaś  w  lic zb ie  o k o ło  50 o sób  p rz e w ie ­
ziono  sam o ch o d em  p o licy jn y m  do  a re s z tu  p rz y  
o k ręg o w y m  u rz ę d z ie  p o lic ji p o lity c z n e j w  r a ­
tu szu .

Am bulatorium  W arszaw skiej Kasy C horych w 
M okotow ie. T rw ające od dłuższego czasu roboty  
około rozszerzenia dotychczasowego am bulato­
rium Kasy Chorych przy ul. Puław skiej 5 w Mo­
kotow ie zostały ukońcozr.e. W obec tego u ru ­
chomiono już 7 gabinetów  lekarskich , w tej licz­
bie: 3 gabinety chorób w ew nętrznych, 1 chirur­
giczny, 1 okulistyczny, 1 ginekologiczny i 1 dzie­
cięcy, a w najbliższym czasie będzie o tw arty  jesz­
cze jeden gabinet dla chorób dziecięcymi. W am­
bulatorium  przy ul. Puław skiej, urządzonem  w zo­
rowo, podobnie, jak am bulatorja przy ul. M ar­
szałkow skiej 107 i przy ul. G rójeckiej 26, o rdynu­
ją specjaliści: 5 internistów , 3 chirurgów, 1 laryn­
golog. 1 okulista, 4 ginekologów- : 3 pediatrów . 
Pozatem  czynny icst gabinet rentgenow ski i ga­
binet elektro terapontyczny , w których udziela 
chorym pomocy 3 lekarzy specjalistów.

O tw arcie pow iększonego am bulatcrjum  w M o­
kotow ie ułatw i znakom icie otrzym yw anie pomocy 
lekarskiej członkom W arszaw skiej K asy Chorych, 
zamieszkałym w południowej dzielnicy miasta.

O tereny  dla cegielni miejskiej W związku 
z azm ierzoną budow ą cegielni miejskiej na Bura- 
kow ie, Min R obót Publicznych zaw iadom iło M a­
g istrat, że zw róciło się ze swej strony do Min. Rol­
nictw a i D óbr Państw , z propozycją co do w arun­
ków przejęcia przez m iasto w spom nianego terenu.

Z W arsz. Tow. A rtystycznego. Z dn. 7 b. m. I 
w lokalu W arsz. Tow. A rtystycznego (Trębacka j 
nr, 10) zostały wznowione rysunki w ieczorow e, j 
t. zw. „croquis". Rysunki te odbyw ają się od g. 
6 )4 —8)4 wiecz. W stęp dfa członków  i w prow a­
dzonych gości.

Ukończone gmachy szkolne. W ydział technicz­
ny M agistratu m. st. W arszaw y ukończył i p rze­
kazał M iejskiemu W ydziałow i Szkolnemu n as tę ­
pujące budynki szkolne: 1) budynek szkolny przy 
ul. Chłodnej, w którym  uwzględniono najnowsze 
wym agania hygjeny szkolnej, urządzając solę gim­
nastyczną i natryski: 2) przebudow any gmach
szkoły im K onarskiego, gdzie nadbudow ano dom

frontow y i oficynę w arsztatow ą, oraz now owznie- 
sione budynki tej szkoły: oficynę m ieszkalną i ha­
lę autom obilową.

Most k s -Poniatow skiego. Roboty, związane z 
odbudow ą pierw szej połow y mostu ks. P on ia tow ­
skiego z funduszów rządow ych, ukończone będą 
w czerw cu. Dowiadujemy się, iż M agistrat obm y­
ślił sposób um ożliw iający przystąpienie do odbu­
dow y drugiej połow y szerokości m ostu bez ucie­
kania  się do pobierania m yta — opłaty  za p rze ­
jazd lub przejście m ostu W  ten  sposób przerw y 
w pracach, mających na celu odbudow ę mostu, 
nie będzie. O dbudow a pierw szej połow y szeroko ­
ści m ostu pozwoli na o tw arcie  na moście ruchu 
kołow ego, pieszego i tram w ajow ego. Na moście 
mają być ułożone dw a tory, w celu utrzym yw ania 
gęstego ruchu tram w ajow ego O tw arcie m ostu w 
czerw cu zależy od tego, czy do tego term inu ukoń­
czone będą, w myśl odpow iednich zobow iązań 
w ładz kolejowych, roboty, dotyczące budow y w 
Al. 3 Maja tunelu. (—j.

W ydział O św iaty i K ultury M agistratu p o sta ­
now ił zorganizow ać zespół muzyczny m ieszany pod 
nazw ą „Chór O ratoryjny '. W ydziałow i udało się 
pozyskać w całym  kom plecie chór m ęski „H arfa", 
a w p. W. Lachm anie kierow nika dla niego. N ato­
m iast głosy żeńskie, zbyt słabe liczo&nic, w ym aga­
ją dopełnienia. Panie, pragnące wziąć udział w  tej 
akcji, zechcą zgłaszać się w e w tork i i p iątk i po­
m iędzy 8-ą a 10-tą wiecz. do lokalu Tow M uzycz­
nego (ul. Sienkiewicza, gmach Filharmonji).

Z W olnej W szechnicy Polskiej. Najbliższe 
egzaminy w stępne dla osóib n i ep osi ad afą-c y ćh wty- 
m aganych św iadectw  odbędą się w dniach od 
3 do 7 lutego. 'Podania o dopuszczenie do egza­
m inu przyjm ow ane bę'dą od 15 do  29 stycznia 
włącznie. Do podania na im ię Przew odniczącego 
Komisji Egzaminów W stępnych dołączyć należy: 
życiorys, dwie fotograije, m etrykę oraz 'kwit K we­
stu ry  na opłaconą taksę  egzaminacyjną.

D yrekcja Kolei Państw ow ych w W arszawu- 
podaje do  wiadom ości, że ze wzgllędu na n iedosta­
teczne zaludnienie, wstrzym uje *ię z dniem 15 b. 
•m kurs wagonu bezpośredniej kom unikacji W ar- 
szawa-Inoiwrodław w pociągach Nr. Nr. 411 i 416.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
M uzyka ludów Azji, >Na ten tem at wygłosi 

dziś odczyt p, Edward K uryło O dczyt odbędzie 
się w sali hotelu Europejskiego i będzie slhis-trowa- 
ny m uzyką zapom ocą gramofonu. Początek  o g. 
8)4 wiecz.

ZABAWY.
K oncert-bal. W  dniu 17 b. m. o godz 9 wiecz 

w gmachu Kasyna U rzędników  Państw ow ych 
p rzy  ul. N owy Śwaat 67 staraniem  Komisji K ultu­
ralno-O św iatow ej Stow , U rzędników  Sądowych 
odbęjdzie s:ę koncert, w  którym  udział b iorą: p 
proif. Róża Bogucka — fortepian, p . prof. S tani­
sław Sztern — fortepian , p . prof. W łarfysław Do- 
■brzyniec — w iolonczela, p . A ntoni B ehr—skrzyp­
ce, p . Zofia Jab łonow ska — śpiew:, sopran, p. 
W ik to r W iro — bas baryton,, p . Edtaund Briihl — 
bas, pp. M arschak —  i. Rom an W ypyski —  m ono- 
'iogi, p. ‘Baribara H orbaczew ska tańce plastyczne.

Po koncercie  rozpoczną się tańce Dochód 
przeznaczony został na bib lio tekę Stów,

W YPADKI.
W ybuch na dw orcu głównym. Na V posterun­

ku stacji tow arow ej, w skutek  braku ostrożności 
przy spraw dzaniu plomb przy wagonach przez spi­
nacza, 23-lefniego W ładysław a Niedźw iadka ze 
Skierniew ic, nastąp ił wybuch gazów  zebranych w 
pustej cystern ie  p o  benzynie . W sku tek  wybuchu 
została  oderw ana górna przykryw a cysterny, zaś 
N iedźw iadek doznał poran ien ia  rąk, tw arzy i szyi 
P o  nałożeniu opatrunku przez lekarza Pogotowia, 
N iedźw iadka przew ieziono do szpitala Dz Jezus.

P ożar transform  aiopa i b rak  św iatła. W czoraj 
o  godz. 3 )4  popoł. zapalił się transfo rm ato r e lek ­
tryczny na rogu ul. Tw ardej i Siennej. Po  kilku 
m inutach pożar sam zgasł, o jednocześnie w  całej 
dzielnicy, ti. j. w  obrębie VI i V 'lil kom isariatów  
zgasło św iatło w m ieszkaniach i lokalach publicz­
nych Z tego pow odu przerw ano przedstaw ien ie  w 
kinie „B ajadera" na rogu ul. Żelaznej i Tw ardej 
Zgromadzona tam  publiczność oblegała kasę, do ­
magając się zw rotu pieniędzy za bilety. W  lokalu 
VI kom isarjatu  z inicjatyw y kom isarza Dziewul­
skiego odbywała się zabaw a z udziałem  100 ćLzieci 
funkajonarjuszów  tegoż kom isarjatu . W obec na­
głych ciem ności zabaw a m usiała odbyw ać się przy 
świecach. P rzyczyna pożaru  — jak  inform ow ano 
na® wr elektrow ni miejskiej —  obciążenie sieci e lek ­
trycznej z  pow odu jednoczesnego zapalania św ia­
tła w  mieszkaniach. O godz. 6)4 w iecz„ po zało- 
żenip przew odników  w spalonym transform atorze, 
św iatło  zapłonęło.

Bójki i napady. Na t»i. W olski z; przed domem 
Nr. 40 na przechodzącego 35-letn iegi Bronisława 
G óreckiego, p iekarza; r.apadł jakiś nieznany sp raw ­
ca, k tó ry  zadał mu t 'tii ę tłuczoną głowy

— Na przechodzącego ul. W ronią  p rzed  do- 
n .m  Nr. 69 szewca, oC1 'i tmego W acława Szymań­
skiego {Żytnia 16) napadł jakiś oprv  ■; i zadał mu 
rrn ę  tłuczoną lew ego polirzlta oraz potłuczenie 
tw arzy i głowy

— W domu Nr ?7 p rr- u'l. M ostow ej wynikła 
bójka, w czasie V15- j Jozorczvni tego demu 63-lot- 
r:a  K atarzyna Kałe ldvkow i odniosła rany tłuczo­
ne głowy oraz ogólne potłuczenie. W szystkim po- 
szw ankow anym  udzieliło pomocy na miejscu 'Po­
gotowie.

Krwawy napad na kasjera. W czoraj popoł po ­
licja III kcm isarjatu  kolejowego na dworcu w schod­
nim została zaalarm ow ana telefonicznie ze stacji 
Ząbki przez sierżan ta  baonu  m anew row ego, B aro­

na, że jakoby w odległości 2 kkn. od Ząbek bandy­
ci napad® i ograbili kasjera , przyczem  zostały ra ­
nione dwie osoby. N a wieść o tym napadzie na 
miejsce w yruszyły dw a sam ochody z policją pow. 
W arszaw skiego z kom isarzem  urzędu śledczego, p 
W ładysław em  Nowakiem1, na czele. Bliższych 
szczegółów napadu brak.

Podstępny rąbanek . Jan  Koteckf, gospodarz 
ze wsi K itek gm Dzierzgowa, pow. ‘Przasnyskiego, 
przyjechał do  W arszaw y w celu odw iedzenia brata 
swego w szpitalu  D zieciątka Jezus, W  drodze z 
dw orca gdańskiego do szpitala do N oteckiego zbli­
żyło się dPwuch nieznanych mężczyzn., którzy 
wszczęli z nim rozm ow ę, w trakcie  k tórej oświad­
czyli mu, że rów nież idą do tego doktora do szpi­
tala. N aiw ny km iotek , m e znając W arszaw y, p o ­
szedł z nieznajomymi1 do jednego z domów,, gdzie 
na schodach wyłudzili od K oteckiego 90 zł., o- 
świadczaijąc mu, że oni w ręczą doktorow i. 'Po 
przyjściu do  szpitala ograbiony km iotek dow iedział 
się, że padł ofiarą zuchw ałych opryszków.

Przygnieciony przez w łasny wóz. W skutek n ie ­
ostrożnej jazdy wozem na roku  ul. Kijowskiej i 
'Brzeskiej spadł z woza i został nim przygniecio­
ny 61-letni A ndrzej Pałanczcw ski (Seska K ępa 8). 
L ekarz Pogotow ia, po udzieleniu pomocy, p rze ­
w iózł Pałanczcw skiego do szpitala Przem ienie­
nia Pańskiego.

Na posterunku. Na teren ie  11 posterunku  k o ­
lejowego W arszaw a - G łów na — osrbow a przy 
zw rotnicy 35 na linjach głównych cylindrem  paro ­
wozu pociągu Nr. 412, idącego z G d ań sk i na dw o­
rzec główny został uderzony i odrzucony w bok 
ustaw iacz wagonów, 59-letni H ilary Korf (T ar­
czyńska 22), k tó ry  uległ potłuczeniu praw ego b o ­
ku i głowy. Poszw ankow anego przeprow adzono 
do am bułatorjum  kolejowego skąd po udzieleniu 
pomocy. (Pogotowie przew iozło  go do szpitala ko le­
jowego.

Złodziej w płaszczu damskim . W iednem  z 
mieszkań przy ul. M arszałkow skiej 123, 53-letni 
W iktor Osoliński, zam ieszkały w przy tu łku  noc­
legowym przy ul. Dzikiej 62, sk rad ł olaszcz dam ­
ski, k tó ry  policja odebrała  i  zwróciła poszkodo- ! 
wanej. W  w ydziale rozpoznaw czym  urzędu śled­
czego ustalono, że Osoliński już k ilkakro tn ie  był 
karany  za rozm aite kradzieże. Podczas rewizji 
znaleziono przy O soiińskkn dwa noże stołow e i t 
zw. „cyganek".

Zamachy sam obójcze. W dom u Nr. 6 przy uL 
Brow arnej 19-lctnia Józefa Krzyczkowtska wypiła 
niew iadom ej substancji. (Pogotowie przew iozło des- : 
peratikę do szpitala św, Rocha.

—  Posługacz w  kuchni w  barze  .„Express'* w 
Al. Jerozolim skich  Nr. 32, Józef Ziembała, lat 23, 
w pr),ystępie imłupaczy z  pojwjodu wymówieni#' mu 
posady od 15 b. m„ targnął isię na życie przez w y­
picie esencji octow ej. Pogotow ie przew iozło Zicm- 
bafę  do szpitala Dz. Jezus.

— W  uzupełnieniu w iadom ości o zagadkow ym  
sam obójcy, k tó ry  w dn. 8 b. m. rzucił się pod p o ­
ciąg między stacjam i Ząbkam i a  Z ielonką ponosząc 
śm ierć na miejscu donosimy, że jest to, jak obec­
nie śledztw o ustaliło  Józef M aziarek, la t 26, z za­
w odu ślusarz, ostatn io  bez zajęcia.

— Zam ieszkała przy  ul. Solec Nr, 48a, 20-lct- j  

nia Emma R a dike, połknęła 7 pasty lek  sublim ato- 1

w ych L ekarz przew iózł desperatikę do  szpitala 
śwl. Rocha. Tam dyżurny lekarz, nie zważając na 
ciężki stan  desperatk i, nie chciał jej przyjąć, m o­
tywując to  brak iem  miejsca W obec tego Radke 
um ieszczono w szpitalu Dz. Jezus.

— W  ,pobliżu stacji M rozów znaleziono 
zwłoki m ieszkańca M ińska M azowieckiego, 18- 
letniego W ładysław a W alewskiego, ucznia sej­
miku pow iatow ego M ińska M azowieckiego. 
Skonstatow ano, że W alew ski popełnił samo­
bójstwo rzucając się pod pociąg.

T e a t r  i  m u z y k a .
T eatr W ielki. Dziś „A id a1 z udziałem  ,p. 'Pia- 

tówny.
T ea tr Narodowy. Dziś „Don J u a n '.
T ę s tr  Letei. Dziś „Zmartwienia p, Hamel- 

beina ' .
T ea tr  im. Bogusławskiego. Dziś pierw sze przed­

staw ienie misterium osnutego na tle życia św. H er- 
■many z P ibrac .p. t. „Pasterka wśród' wilków" pió­
ra jednego z najw ybitniejszych p isarzy  francuskich 
z ostatniej doby, ucznia C laudeia, H enryka G heona 
D zieło to w przekładzie Fr. Siedleckiego, Uięte 
scenicznie w k szta łty  misterjum , inscenizuje i re ­
żyseruje L S. Schiller. Dckerac.ie w stylu polskie­
go  ludow ego m alarstwa religijnego wykonali A n­
drzej i Zbigniew P ronaszkow ie, a jako ilustracji 
muzycznej wżyto śpiewów  gregoriańskich w uk ła­
dzie Its. N owackiego, oraz oryginalnej muzyki L. 
M. Rogowskiego, skom ponowanej specjalnie dla 
„Pasterki '. Tytułow ą rolę „’Pasterki"' odtw arza p. 
Z. Mysi akow ska.

Tcintr Polski. Dziś JW  sieci".
T ea tr Mały. Dziś „Pan swego se rca ’
T ea tr Nowości. Codziennie ^Księżniczka w 

masce".
T ea tr  im. F redry  dziś nieczynny. Ju tro  „Dwie 

sieroty '.
T ea tr Praski. Dziś ^Reduta W oli"
T ea tr Popularny. Dziś ..Bitwa pod W ołą
Qui Pro Quo. P rzegląd  szlagierów
Stańczyk. Nieczynny.

P rz e d s ta w ie n ie  u lg o w e  w  T e a tr z e  P o lsk im .
Z a rz ą d  K om isji M ię d z y z w ią z k o w e j K u ltu r a l­
no  - A rty s ty c z n e j z a w ia d a m ia  n in ie jszym  
c z ło n k ó w , iż w  p ią te k  dn. 16 b . m . o d b ę d z ie  
się  w  T e a tr z e  P o lsk im  u lgow e p rz e d s ta w ie n ie  
sz tu k i K is ie le w sk ie g o  „W  siec i" . P o z o s ta łe  
b i le ty  w y d a je  B iu ro  K. M. K., ul. C h m ie ln a  
49 m . 3 w  godz. 5— 8 w

Ze rrlcoły tańca rytmicznego Fr. Kutnarówny.
Dn. 14 b. m. w szkole rytm iki m etodą Jacques- 
D ałorozea, F ranciszki K utnerów ny o tw arty  zostaje 
ku rs specjalny m iesięczny rytaiiki, .plastyki, tańca, 
solfeźu i im prowizacji podl 'kierunkiem  ,p K rystyny 
S teinw ęnder. K rystyna S teinw erder, najwybitnieij- 
sza dafero,zistka, b. prof, konserwatonjuim i tea tru  
królew skiego w Sztutgardzic. b. dw oru W irtem ber- 
sikiego, tea tru  w H annow erze, Insty tu tu  des H autes 
E tudes Musicale* w B rukseli, oraz Insty tu tu  w Hel- 
lerau, prow adzi co roiku takie  kursy  w  k ilku  w iel­
kich m iastach europejskich, jafk Londyn, Monachium 
i i. <ł, Sżkoia p, K utnerów ny, pozyskując na stałe 
lej m iary artystkę-pedagoga, w prowadza i u nas 
pożąjdsną inowadjję.
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WARECKA 7 ,
WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 

DRUKARSTWA W CHOD ZąCE: 

A FISZE, ULOTKI. DRUKI BIUROWE. 

_  KSIĄŻKI I BROSZURY. _

PRZYJMUJE DO DRUKU: 

DZIENNIKI, TYGODNIKI. M IESIĘCZNIKI.

Ł ♦  CEHY H U E .
Ne żeilenie p rzedk ładaj szczegół ewe kosztorysy.

Fotografja ze Zjazdu Samorządowego, 
jest do nabycia w Admin stracji 

„Robotnika“ po 4  zł. sztuka.

Poszukuję
us z mm

na Powiśla.
Warunki do umowy

Oferty pod
i* i„P o k ó y

składać do administracji 
„Robotnika*1.

Dr. M ei Marceli MnyM
K r ó le w sk ą  S , front 1 piętro, 
Telef. 4-65. Choroby w eneryczne, 
skóry 1 włosów. Przyjm uje jak 

daw niej o d  9 - 2  i 5—8 pp.

Wf l h r a n l r i ś ,ub ne  daj<! na  r a ‘vUJIąllul na dogodnych  wa­
runkach. Zegarm istrz G utm acher, 
Sm ocza 21.

tn l - i i  m ęsk ie  na lUl.fl sach , barankach .

«7onaróiy  budzików > zeg»r-
L E P o n f ,  ków rep e rac je  ta ­

nio dobrze. Zeqarm lstrz G utm a­
cher. Sm ocza 21.

G i M H U a m l .  S L V T
sienne , kurtki na  barankach , 
garnitury , sm okingi, żakiety, soo- 
dnie sztuczkow e, sportow e, bur­
ki podróżne w yprzedajem y niżej 
cen  kosztu. Przyjm ujem y zam ó ­
w ienia z w łasnych i pow ierzo­
nych m aler|ałów . W ytwórnia u - 
biorów M ęskich Sinow ski i Ma­
jewski C hm ielna 49 ,2  p . front teł. 
242-93._________________________

oposach , li- 
kożusz­

ki kryte, kurtki, palta zim owe, 
les lenne, garn itu ry  m arynarkow e, 
sm okingow e, żakietow e spodn ie  
sztuczkow e, sportow e, wszystko 
o 30% tan iej za gotów kę i na 
raty. G ranke I S-ka, C hm ielna 
48 sklep . Firm a C hrześcijańska.

MIQ7VMV do szycia „K asprzyc- 
IflR jŁlU l k iego". H u rto w o -D e - 
laiicznie —Raty. W arszawa, Mar­
szałkowska 153. Zam aw iać mo- 
żna listownie._________________

fsjtlo-maliiloo
dusz, au to r prac naukow ych, 
o k r e ś l a  charak te r, zdolności, 
przeznaczenie . P iękna 25, m iesz­
kania  dw anaście.

TUŃrftffl n ° w oczesnVcb. daw 
nillun nych wirowych, m a z u ­
ra rozpoczyna nowe komplet}' 

szkoła art. baletu  H offm ann, Mar­
szałkow ska 141, zapisy codzien­
nie, w arunki p rzystępne.

18)8 ińń n n a  a 3 8 %
t in jn i  O krycia zim ow e od 55 
Idillcj- złotych, zam szow e na wa­
to lin ie  i adam aszku  od 85 z ło­
tych, p rzybrane fu trem  od 107 
złotych. L etn ie płaszcze od 25 
złotych. Kcstjum y od 50 złotych. 
Sukn ie  gabm dlnow e od 40 zło­
tych, szew iotow e od 12 złotych, 
bluzki od 5 złotych. Kołnierze 
fu trzane od  15 ziotych. Br. Cln- 
kiewicz Hoża 54 m. 2

R e d a k to r  n acze ln y  d r . F e lik s  P tr Ł W y d a w c a ; R a d a  N acze ln a  P . P , S . R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : J a n  M. B orck ł. O d b ito  w d ru k a rn i „ R o b o tn ik a " , W a rsc k y


